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Dyplomatyczna strona 


sprawy iransvaalskiej. 


Re 


Lwów d. 7 stycznia. 

Cesarz Wilhelm przesyłając gratu- 
lacye prezydentowi Transvaalu (a to 
na mocy decyzyi gabinetowej, więc 
aktu państwowego a nie osobistego), 
uznał go tem samem za głowę pan- 
stwa niepodległego, co się jeszcze bar- 
dziej uwydatnia w słowach, iż udało 
się Kriigerowi odnieść zwycięstwo 
„bez pomocy państw obcych“. Ce- 
sarz niemiecki zaznaczył tem, że u- 
znaje prawo transyaalskie do znosze- 
nia się z innemi państwami i zawie- 
rania z niemi przymierzy wprost, bez 
pośrednictwa Anglii. Yve 

W sprawie tej podaje Neue Freie 
Presse następujący telegram z Lon- 
dynu: „Z wiarogodnego źródła dowia- 
duję się, iż ambasador niemiecki hr. 
Hatzfeld dał lordowi Salisburyemu wy- 
rażnie do zrozumienia, że Niemcy nie 
uznają zwierzchnictwa Anglii nad 
Mransvaalem. To swoje rzekome pra- 
wo rości sobie Anglia na podstawie 
paragrafu konwencyi, która bardzo 
biędnie jest stylizowana i zgoła nie 
czyni niewątpliwym wykładu, jakiego 
Anglia żąda. Na każdy sposób Niemcy 
inaczej tę konwencyę tłumaczą”. 

W widocznym związku z tą wia- 
domością stoi także telegram pólurzę 
dowego wiedeńskiego Frmdblattu z 
Berlina: „Z tutejszych nie należących 
do naszej dyplomacyi kół, podniesiono 
myśl, aby z usiłowanego z kolonii 
Kaplaudzkiej najazdu na Transvaal 
stworzyć punkt wyjścia do akcyi dy- 
plomatycznej, któraby stosunek Trans- 
vaalu do Anglii, unormowany kon- 
wencyą z r. 1584 na nowo uregulowa- 
ła i republikę południowo-afrykańską 
pod opiekę międzynarodową oddała. 
Akcyę tę poruczonoby konterencyi 
międzynarodowej, do której atoli, zda- 
niem kół dobrze powiadomionych, po- 
wodu jeszcze nie ma. 

Niepodległość Transvaaiu będzie na 
każdy sposób przez Nismecy respekto- 
wana; i z całą stanowczością sprzeci- 
wiają się tutaj rozumieniu angielskie- 
mu, jakoby Anglia posiadała jakowe 
prawa zwierzchnicze do Transvaalu, 
czego najważniejszym dowodem jest 
telegram gratulacyjny cesarza Wilhel- 
ma, w którym niepodleglość Trans- 
vaalu z całą dosadnością jest zaakcen- 
towana. Jeżeli gabinet angielski okaże 
się skłonnym, wysnuć odpowiednie 
konsekwoncye z nieposłuchu rządu 
kaplandzkiego i dać rękojmie, że się 
gwałtownicze nadużycia tego rządu 
nie powtórzą, to rewizya konwencyi 
z r. 1884 byłaby niepotrzebną. Należy 
przeto poczekać na oświadczenie 
Salisburego, zanimby ową myślą 
akcyi dyplomatycznej zająć się można. 
Na razie są tu przeświadczeni, że 
Niemcy w swoich trzeżwych poglą- 
dach na położenie, nie nastraszą się 
opryskliwego szowinizmu angielskiego 

Obecność okrętów niemieckich „See- 
adler“ i „Condor“ (w zatoce Delagoa) 
ma tylko zaznaczyć stanowisko rządu 
niemieckiego; celu wojennego w tem 
nie ma. Doniesienie pism angielskich 
o wylądowaniu majtków niemieckich 
w zatoce Delagoa jest mylne*. 

Bardzo dyplomatycznie ułożony te- 
legram Fremdenblażttu stwierdza pośre- 
dnio doniesienia telegramu Nowej Pres- 
sy. Rzecz stoi tak, że czy dojdzie do 


Bdrębna istota. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(0iąg daltay.] 


Ojciec ją widocznie wychował do 
jakichś celów, a ona żadnym celom 
służyć nie chciała. Mięszało się jej 
w głowie. Cale jej dotychczasowe Ży- 
cie się jej nie podobało, całe to życie, 
które jej minęło, jak jeden pogodny 
dzień, bez chwili zastanowienia, bez 
chwili żalu czy pragnienia tego lub 
owego. 

Ona może była oczarowaną przez 
tego myśliciela, który dziś się jej 
przyznał, że ją wczoraj okłamywał. 

Konie zaszły. E 

Zbiegła do przsdsionka pałacu i tu 
spotkała się z ojcem, który nie umiał 
ukryć na swej fizyognemii przykrego 
wrażenia. 

— Wyjeżdżasz ? — zapytał. 

— Wyjeżdżam. 

— Wszakże zaprosiłaś 
gości ? - i , 

Olga przystanęła i obojętnem spoj- 


na obiad 


owej akcyi międzynarodowej czy nie 
Anglia w oczach mocarstw postrada 


rawa zwierzchnictwa nad Iransvaa- 
sw. Będzie to świetny czyn Niemiec, 


a raczej samegoż cesarza Wilhelma. 
xi > 


Ugoda z Węgrami. 


Lwów d. 7. stycznia. 

Iiozpoczęły się rokowania ugodowe 
między rządem austryackim a węgier- 
skim, a to na podstawie gruntownych 
poprzednich studyów. Rząd, austryacki 
niejednokrotnie zapewnił, że ma za- 
miar przedłożenia ugodowe złożyć na 
stole prezydyalnym liady państwa, sko- 
ro tylko sesya Izby posłów na nowo 
się rozpocznie. Możnaby z tego wnio- 
skować, 


że co najmniej austryącki 
rząd spodziewa się nader rychłego 
zakończenia rokowań ugodowych. — 
Konferencye obu prezydentów mini 
strów i ministrów skarbu potrwać ma- 
ją okolo pięcin dni, a choć to czas za 
krótki do usunięcia wszelkich trudno- 
ści, to przynajmniej może wystarczy 
na wymianę ogólnych, zasadniczych 
poglądów, które pozwolą ocenić, czy 
stanowiska obu rządów są zupelnie 
niezgodne, czy też zbliżone są ku 
sobie. 

Zakres spraw ugedowych między 
Austryą a Węgrami jest mniej więcej 
znany. Co dziesięć lat powinna nastę- 
pować umowa co do stosunku, w ja- 
kim się mają obie części monarchii 
austro-węgierskiej składać na pokry- 
cie wspólnych wydatków, t. j. utrzy- 
mania wojska, ministerstwa spraw za- 
gramicznych ze służbą dyplomatyczną 
i wspólnego ministerstwa skarbu. 

Obecnie stosunek ten jest tak u- 
normowany, że na wspólne koszta c- 
braca się przedewszystkiem wszelkie 
cła, pobrane wzdłuż całej granicy au- 
stro-węgierskiej, z pozostałej reszty 
wydatków spadają 2 pre. na skarb wę- 
gierski za to, iż Pogranicze wojskowe, 
przyiączone zostało do krajów korony 
św. Szczepana, a z dalszej reszty po- 
krywa Austrya siedm dziesiątych, Wę- 
grzy zaś trzy dziesiąte części. Fakty- 
cznie tedy po potrąceniu dochodów 
celnych Austrya pokrywa 68:69/, wspól- 
nych wydatków, Węgry zaś 31499 

Przeciwko temu stosunkowi podnio- 
sla się stanowcza opozycya tak w pras 
sie i opinii publicznej przedlitawskiej, 
jakoteż i w Radzie państwa. Opozy- 
cya ta przemówiła tak głośna i tak 
przekonywująco, że zdobyła dla siebie 
większość umysłów co do tej sprawy, 
a skutkiem tego jest, że już obecnie 
twierdzić można, iż najprawdopodo- 
bniej nie znajdzie się w Austryi rząd 
tak odważny, aby miał Radzie pań- 
stwa zaproponować w nowej ugodzie 
austro - węgierskiej powyższy dawny 
stosunek wydatków. Węgry wzmogły 
się tak znacznie na siłach ekgpomi- 
cznych i finansowych, że 31'4 wy 
datków wspólnych, przypadających na 
nie, jest procentem o wiele za małym. 

Zdaje się tedy, że głównym celem 
rokowań ugodowych, powiada Neue fr. 
Presse, będzie podwyższenie udziału 
Węgier, zniżenie zaś udziału Austryi 
w owych wydatkach. Formalnie nie 
ustanawia odnośnych kwot ani rząd 
austryacki ani węgierski, jeno komi- 
sye obu parlamentów tzw. deputacye 
Cyfrowe podstawy do obli- 
kwot, a zatem au- 


kwotowe. 
czenia odnośnych 


rzeniem zmierzyła ojca. Ona nie mo- 
gla panować nad sobą, — jej rczpa- 
sana natura omało że nie wołała 
„gwałtu”, tak cierpiała, nie mogąc 
zrozumieć siebie, a nie chcąc my- 
śleć. 

— Niech licho porwie gości! 
szepnęła wyraźnie tym odrębnym to- 
nem, właściwym osobom wewnętrznie 
wzburzonym, za silnym, by się opa- 
nować, a za słabym, by wybuchnąć. 

Wskoczyła do powozu, który też 
zaraz ruszył. 

Odrowąż został w przedsionku. Ry- 
sy jego zrazu skrzywione na myśl 
dziwacznego obiadu z gośćmi, których 
prawie nie znał, bez osoby, dla której 
oni przychodzili, wypogodziły się za 
chwilę. Był jak zawsze spokojny, 
światowy z tą chmurą myśli na czole, 
myśli wciąż pracującej i wytężonej. 

— Ha! otworzyłem butelkę.. szu- 
mi — szepnął i utkwił wzrokiem w po- 
sadzce, by po pauzie dodać głosem, 
który zdradzał jakieś nieopisane ulże- 
nie całemu jego organizmowi: 

— Stało się... Chwila, której cze- 
kałem i przed którą truchlałem, nade- 
szła... Teraz się zacznie inne życie, ale 
konieczne, jej życie... I usłyszę odpo- 
wiedź na to pytanie dotąd nierozstrzy- 
gnięte, a dla mnie tak straszne... 

Stanął, zapuścił załzawicny wzrok 
w bezdeń i zapytał: 

— (zy lalka, czy kobieta w naszym 
świecie będzie szczęśliwszą? 


0 „Gazety Narodowej 


z dnia 8. Stycznia 1896. 


tentyczne daty eo do ekonomicznej 
siły Austryi obowiązaną jest przedło- 
żyć austryackiej deputacyi najwyższa 
Izba obrachunkowa, ale, jak mówią, 
pracy tej dotąd ona jeszcze nie ukoń- 
czyła. Na wypadek, gdyby rokowania 
rządów, a właściwie deputacyj kwoto- 
wych nie doprowadziły do zgody, 
wówczas na zasadzie ustaw o spra- 
wach wspólnych monarchii, oznaczy 
cesarz stosunek w jakim obie części 
jk pokrywać mają wspólne wy- 
atki. Rozporządzenie cesarskie ma je- 
dnak moc tylko jednoroczną. 

Rząd węgierski nie oświadczył się 
jeszcze co do tego, czy zgadza się na 
podwyższenie kwoty. Pogłoska, i to 
niezbyt wiarogodna powiada, że Wę- 
gry zgodziłyby się zamiast 314%, 
płacić w przyszłości 359/,, coby miało 
też ten pośredni skutek, że cła, obra- 
cane na wspólne wydatki, przypadły- 
by na rzecz Węgier w wysokości 35'/,. 
Pogłoski powyższej jednak nikt po- 
ważny nie potwierdził dotąd. Gdyby 
się na jakimś dotykalnym fakcie c- 
przeć, to chyba na wysokości budże- 
tów, a z nich wynikałoby, że austrya- 
cka kwota powinnaby się zmniejszyć 
o 3'7 miliona zł. o tyle zaś węgierska 
powinnaby się podnieść. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
rząd węgierski ze swej strony wystąe 
pi wobec austryaokiege z żądaniem, 
które sprowadzićby musiało znaczne 
ciężary na Austryę. Trzeba pamiętać, 
że oprócz spraw wspólnych są jeszcze 
sprawy, które mają być jednakowo 
unormowane w Austryi i na Węgrzech. 
Do nich należą przedewszystkiem mo- 
nopole: tytoniowy i solny, a następ- 
nie podatek wódczany, piwny, cukre- 
wy 1 naftowy, Dotąd unormowano po- 
bór podatku piwnego, cukrowego i na 
ftowego w ten sposób, że każda częś 
państwa pobierała takie dochody, ja- 
kie wynikały z przepisów, obowiązu- 
jących w miejscach produkcyi. Innymi 
słowy dochody z tych podatków roz- 
dzielały się wedle predukcyi każdej 
połowy monarchii. Tylko wódczany 
podatek tworzył wyjątek, Ustawa, 
uchwalona w r. 1894 zarządza, że pań- 
stwo, w którem wyprodukowano spi- 
rytus, zwraca temu państwu, dokąd 
ten spirytus wywieziono, pobrany od 
producenta podatek, to znaczy, że po- 
datek wódczany rozdziela się między 
Austryę i Węgry nie wedle kwot roz- 
pisanych i produkcyi, lecz wedle kon- 
sumcyi. Obecnie Węgry występują 
z żądaniem, aby ta sama zasada roz- 
działu, co przy wódcs, obowiązywała 
przy rozdziałe wszystkich pośrednioh 
podatków, które mają być wspólnie 
normowane, a zatem i przy cukrowym, 
naftowym i piwnym. 

Ponieważ zaś Węgry więcej spoży- 
wają cukru i piwa anstryackiego, niż 
Austrya węgierskiego, a dalej ponie- 
waż nadwyżka spotrzebowanej w. Au- 
stryi węgierskiej nafty ponad spotrze- 
bowaną na Węgrzech austryacką, oka- 
zuje się znaczna, więc gdyby rząd au- 
stryacki zgodził się na żądania węgier- 
skie, musiałaby Austrya stracić część 
dochodów swoich z podatków pośred- 
nich na rzecz Węgier. Wysokość tej 
straty obliczano rozmaicie, ale na każ- 
dy sposób byłaby ona znaczną i w 
wielkiej mierze zneutralizowałaby ul- 
gę, jakiej ma doznać budżet austrya- 
cki przez zdjęcie zeń pewnej części 
wspólnych wydatków Chociaż więc 
kwoty wspólnych wydatków z podat- 
kami spożywczymi nie stoją w żadnym 


związku, to jednak w ostatecznym re- 
zultacie kwestyę, czy rokowania po- 
myślnie się zakończyły czy nie, roz- 
strzygnie dopiero finansowe saldo bu- 
dżetu. 

Do najważniejszych kwestyj ugo- 
dowych należy też traktat celny i han- 
dlowy, kończący się 31. grudnia 1897, 
a który musi być wypowiedziany do 
31. grudnia 1896, o ile nie ma być 
milcząco przedłużonym na dalszych 
10 lat. Objawił się w Austryi ruch. dą- 
żący do nakłonienia rządu, aby trak- 
tab celny i handlowy wypowiedział 
Węgrum, opozycya zwraca się prze- 
dewszystkiem przeciw systemowi wę- 
gierskich premij wywozowych, przy- 
znających przemysłowi węgierskiemu 
znaczne korzyści, a które trudno po- 
godzić z dnchem, a nawet literą trak- 
tatu celnego i handlowego. Liczne są 
skargi na wyłączenie austryackiego 
yk: od wszelkich dostaw na 

ęgrzech, na egoistyczną a produk 
cyi austryackiej wrogą politykę tary- 
fową, na szkodliwe dla Austryi ułat 
wienia dla produkcyi mąki i nakoniec 
na ustawy o zarazach bydlęcych. 
W najbliższych dniach ma węgierski 
minister wydać przecież rozporządze- 
nie, zapobiegające jakos machinaryom 
młynów węgierskich i dające satysfak- 
cyę austryackim młynarzom. 

Rewizya taryfy celnej nie nastąpi, 
bo traktaty zawarte z obeymi pań- 
stwami zniewalają do utrzymania jej 
przez czas dzisiejszej wysokości. 

Zdaje się, że rząd anstryacki bę- 
dzie trwał w żądaniu, wypowiedzianem 
przez galicyjskich producentów nafty, 
podniesienia cła od nafty rosyjskiej z 
2 zł. w złocie na 8 zł. 50 ct. a od 
lżejszych olejów z 5 na 15 zł. 

Do spraw mających być wspólnie 
regulowanymi należą też stosanki pie- 
niężne, a zatem sprawa bankowa. 
W lecie z. r. podczas konferencyj z 
węgierskim przedstawicielem okazał 
się znaczne różnice w PP 
co do odnonowienia bankowi austro- 
węgierskiemu jego przywileju. Węgrzy 
pod pozorem przeprowadzenia duali- 
zmu w Banku austro-węgierskim dążą 
do stworzenia własnego odrębnego 
banku, a na to Austrya zgodzić się 
nie może. ? 

Dualizm w banku austro-węgier- 
skim jest i dziś w dostatecznej mie- 
rze przeprowadzony, a jedynymi prze- 
pisami na rzekomą niekorzyść Węgier 
są: przedawniony i obecnie już bez 
wartości przepis ustalający na 50 mi- 
lionów kontyngent dotacyi dla wę- 
gierskich zakładów bankowych i prze- 
pis, że walne zgromadzenie akcycna- 
ryuszów banku ma się odbywać w 
Wiedniu. Faktycznie dotacya węgier- 
skich zakładów bankowych wynosi 
obecnie więcej niż 50 milionów, a 
znowu nie ma potrzeby zwoływania 
walnych zgromadzeń akcyonaryuszów 
raz do Wiednia, raz do Budapesztu, 
bo na Węgrzech jest bardzo mało 
akcyonaryuszów i zgromadzenia w 
Peszcie nie miałyby więc żadnego 
znaczenia. 

Ze sprawą bankową stoi w związ- 
ku kwestya zwrotu przez rząd austry- 
jacki bankowi tak zwan. długu 80 
mil., który może rząd pokryć ceną 
zapłacić się mającą przez bank za 
odnowienie przywileju. 

Również muszą się oba rządy zgo- 
dzić na sposób wycofania z obiegu 
112 milionów not państwowych, two- 
rzących resztę wspólnego długu wi- 


Westchnął, myślał i znów zapytał | tymczasem — to on ją taką zrobił. 


siebie: 


my, czy też filozoficzny, wykształcony 
i postępowy humanitaryzm daje to, co 
nazywamy szczęściem ? 


Nie miał czasu filozofować. Zale- 
dwie frak nałożył, gdy turkot ekwi- 
pażu. zawiadomił go o przybyciu pierw- 
szego gościa, 

Wyszedł więc do salonu rozpędza- 
jąc z wysiłkiem myśli tłoczące mu 
się do głowy pytania, które mu na- 
suwał energiczny, tak chwilami nie- 
pohamowany -i kapryśny charakter 
córki. Te nieprzewidziane choć rzadko 
trafiające się wybryki samowoli, te 
objawy pogardy dla konwenansów, te 
oznaki zaburzeń wewnętrznych jej 
namiętnej a pozornie apatycznej na- 
tury, głęboko go zastanawiały i trwo- 
żyły. 


To też mimo całego swego świato- 
wego obycia, hrabia był nieprzytomny, 
bawiąc swych gości, księcia Torloni, 
który formalnie się o rękę Olgi starał 
i artystę Olskiego, który widocznie ją 
tem czy owem zastanowił, skoro go 
na obiad prosiła. 

Był roztargniony, pilnował tylko 
gości, aby pili a błagalnie spoglądał 
za panią Duclos, damę do towarzy- 
stwa hrabianki, by podtrzymywała 
chwiejącą się konwersacyę. 

— Jeśli Olga była taką — myślał 


szącego, a to dla uczynienia dalszego | tur Kriser. W ostatnim 


kroku w rozwoju regulacyi waluty. 
Kiedy jeszcze na koniec doda się, 
że oba rządy mają się porozumieć co 
do podwyższenia podatku wódczanego 
i piwnego. łatwo zrozumieć, że roko- 
wania ugodowe są olbrzymiem dzie- 
łem, którego dokonanie wymaga nie- 
zwykłych trudów i mnóstwa czasu, 
w dodatku zaś ściąga ogromną odpo- 
wiedzialność na członków rządu. 


KRONIKA. 


Lwów d. 


Trzech króli a z nimi i święta mi- 
nęły i weszliśmy w okres bałów, wieczor- 
ków z tańcami i pączków. Oby tylko zawód 
nie spotkał liczne komitety balowe, których 
obecnie po kilka codziennie obraduje, jakby 
najtańczymi środkami urządzić jak najwe- 
selszą zabawę, i aby na cel wytknięty zebrała 
się spora kwota. Może i od karnawału już 
się odzwyczailiśmy, a raczej konieczność nas 
odzwyczaiła ? 

Bankiet. Onegdaj odbył się w klubie 
pocztowym bankiet na cześć zamianowania 
p. Pikora starszym radcą pocztowym i przy- 
ozdobienia p. Ryszarda Wopaternego złotem 
krzyżem zasługi z koroną. W uroczystości 
tej wzięło udział około 300 osób należą- 
cych wyłącznie do dykasteryi pocztowców. 
Przy bankiecie szereg toastów rozpoczął 
radca dworu p. Seferowiez na cześć pp. Pi- 
kora i Wopaternego podnosząc ich zasługi 
położone przy rozwoju instytucyi poczt i te- 
legrafów. Okrzyk ton wzniesiono wśród 
wielkiego zapału ogółu. Następnie toasto- 
wali pp. starszy radca pocztowy Pikor, se- 
kretarz prezydyalny Wopaterny, radca po- 
eztowy Stógbauer. starszy kontrolor Ma- 
resch, sekretarz Łaski i wielu innych. Po 
uczcie udali się uczestnicy do przyległych 
sal, gdzie przy dźwiękach kapeli pocztowej 
zabawiali się rozmaitemi grami, Zabawa 
przeciągnęła się do późnej godziny rano po- 
zostawiając u uczestników miłe wspomnienie. 

Zjazd włascicieli drukarń we Lwo- 
wie. Wczorajsze wspólne posiedzenie wła- 
ścicieli drukarń i delegatów pracujących, nie 
osiągnęło pożądanych skutków, Delegacya 
zecerów nie chciała się zgodzić na przyjęty 
przez zgromadzenie pracodawców cennik wie- 
deński, lecz upierała się przy wniesionych 
poprawkach. 

Właściciele drukarń uważając owe po- 
prawki za niezgodne z zasadami cennika 
i krzywdzące w wysokim stopniu właścicieli, 
nie przyjęli proponowanych poprawek. Obra- 
dy skończyły się skutkiem tego na niczem 
i jeśli właściciele drukarń uprą się przy 
utrzymaniu uchwalonego cennika, grożą ze- 
cerzy Btrejkiem 

Wyścigi na lodzie. Dwie muzyki woj- 
skowe i zapowiedziana na godzinę 4 wyści- 
gi łyżwiarzy, zgromadziły na torze nietylko 
amatorów sportu łyżwiarskiego ale wypełni- 
ły także łoże trybuny i parter ciekawymi. 
Do biegu pierwszego „płaskiego* 400 me- 
trów (jedne okrążenie toru) stanęło 6 współ- 
zawodników. Bieg trwał 46 sekund, a pier- 
wszy stanał u mety p. Artur Bischof, dru- 
gim był p. Jan Merunowicz. Bieg drugi 
„główny“ meta 1200 metrów (3 okrążenia 
toru) trwał 2 min. 7 sekund, Do biegu sta- 
nęło 7 łyżwiarzy z pośród których pierwszą 
nagrodę wziął p. Jan Doliński, drugą p. 
Wilhelm Hofmokel. Do biegu trzeciego z 
przeszkodami, które utworzone przez usta: 
wienie na torze płotów, stanęło 5 łyżwiżrzy. 
Meta 400 metrów (jedno okrążenie torn). 
Bieg trwał 38 sekund a pierwszą nagrodę 
zdobył p. Stanisław Rudy, drugą zaś p. Ar- 
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7 stycznia. 


Usiadła na miejscu dla niej prze- 


Ileż to razy jej powiedział, że wola |znaczonem i zaczęła rozmawiać z na- 
— Czy Ai 20 przesądy i for- |jest skarbem człowieka, że swoboda |turalnością największą, jak gdyby u 

winna być cechą wyższej istoty, że|tego stołu od początku była, jak gdy- 
konwenanse są formą krępującą słabe|by nawet się nie domyślała, że go- 


inteligencye czy upośledzone moralnie | ściom 


natury, a że wybryki namiętności czy 
kaprysów są podskokami rasowye 


jej nieobecność mogła się wy- 
dać ohdby tylko niezwykłą, 
— Zrobił 


tylko istot. On ją taką zrobił. Zrobił| Dowiedziałam się, że Florencya bywa 
ją taką umyślnie i wiedział, dlaczego |najpiękniejszą o tej porze, w której 
ją taką zrobił. I teraz jeszcze zadaw-|jadamy obiad. Ulice nie roją się od 


dał. Zrobił 
niezbędną 


sobie to pytanie, na nie odpowia- | wymuszonych elegantów, ja 


pan — 


jA taką, aby jej dać broń | mówiła, zwracając się do księcia — 
obiecie, gdyby ją chciał|nie potrzeba się kłaniać i odkłaniać, 


przeciw jej woli zawojować mężczy-|uważać na siebie i innych. To też 
zna, gdyby z niej chciał zrobić tę bi-|użyłam przejażdżki w całej pełni. Nie 
blijną żonę, będącą już anachronizmem |żałuję ani pasztecików, ani piece de 
w XIX. stuleciu, w epoce kobiet-pro- |vesżs taucc... 


fesorów i teoryl rozwodów i wolnej 
miłości. Zrobił ją tak, 
tego prócz swej filozofii, 


Tu urwała, bo służący podawał jej 


bo miał do | półmisek z pieczystem. I cisza zapa- 
ważne je-|nowała dokoła stołu, a w wyrazach 


szcze inne przyczyny... Nad niemi, nad | wszystkich czterech oblicz, skierowa- 
temi przyczynami, dzięki którym te-|nych z interesem ku hrabiance jedną 


raz się męczył, 


zastanawiał się, a czoło jego pokryło 


bawiąc swych gości, jtylko myśl wyczytać było można. 


Ta kobieta zastanawiała ich wszy- 


się taką chmurą, oczy nabiegły taką|stkich, i ojca i rzeźbiarza i panią 
tęsknotą, że fizyognomia jego zasta-|Duclos i księcia tą pięknością, oży- 


nowiła współbiesiadników. Ucichło do- 


koła stołu, a hrabia się spostrzegł, że|z twarzy, żarəni po) 


się od niego o mil tysiące oddalał, 


wieną teraz rusiicncami tryskającymi 
|sonych, a tak 
błyszczących, ta: n= osypalitych oczu, 


Ocknął się i uśmiechem rozpędził |tą niespotykaną swobodą nie panny, 
gleboko zamyślony wyraz swego obli- ||ecz jakiejs genialnej artystki, której 


CZĄ. 


narzucono trudną, bo rolę rzadko wi- 


W tejże chwili weszła Olga i zawo- |dzianej kobiety. 


lała od drzwi do gości: 


A wyraz fizycgnomii Odrowąża, ba- 


— Proszę nie wstawać, proszę się |dujący i zaciekawiony, zdawał się wy- 


nie TUSZAĆ... 


rażać zdziwienie. Córka jego przestra- 


am cudowną przejażdżkę. |trzeby samotności. 


biegu  „pobitych 
stanęło u startu 3 łyżwiarzy, którzy w trzech 
pierwszych biegach nie wzieli żadnej na- 
grody. Mete oznaczono na 800 metrów. Bieg 
trwał tylko 29 sekund a pierwszą nagrode 
wziął p. Stanisław Zuhrzycki. drugą zdobył 
p. Tadeusz Zubrzycki. 

Po wyścigach zabłysły na lodzie światła 
elektryezne, przy których ślizgano się da 
późnego wieczora, 

Pożar wybuchł wczoraj około g. 8. r 
no w nowo wybudowanej kamienicy pod 
YVI przy ul. Grodeckiej., Zaalarmowana tel 
fonicznie straż pożarna ugasiła niebawę 
płonące sufity w dwu pokojach na 2 piat 
Kamienica jest własnością braci Schneidr 
Szkodę oceniaja na 1060 zł. Pożar pow 
prawdopodobnie wskutek nieostrożności 
larzy. Przy sposobności tego pożaru wyszi! 
na jaw tajemnice budowy kamienie we Lw 
wie przez żydowskich spekulantów, polują 
cych natychmiast po zbudowantu domu na 
nabywcę. W sufitach zamiast belek były 
tylko cienkie „obrożyny* ociosane na podo- 
bieństwo belka. Wedle orzeczenia rzeczozna- | 
weów, można nazwać szczęściem, że sufity 
się przedwcześnie popaliły, inaczej bowiem 
mogła była nastąpić w krótkim czasie ka- 
tastrofa zawalenia się sufitów. W innych 
miastach pilnuje budowy kamienie i prze- 
strzegania przepisów budowlanych, urząd bu- 
downiezy, u nas we Lwowie spoczywa kon - 
trola nad budowlami tylko w rękach opa- 
trzności. 

W kamienicy pod l. 2 przy ul. Sobie- 
skiego zapaliły się w nocy schody. Pierwszy 
spostrzegł grożące niebezpieczelstwo p. d 
Krobicki, który też zwoławszy domownikó 
ogień przy ich pomocy ugas ł. 

Kradzieże. Z przedpokoju p. Teofila 
Szedniekiego przy ul. Kopernika 1. 23 skra- 
dziono z wieszadła palto zimowe. — Z wo- 
zu stojącego w ul. Jagiellońskiej skradziono 
około 4. popołudniu bal sukna ciemnego 
wartości 60 zł. 

Oburzające. Z nastaniem mrozów po- 
jawiają się na ulicach Lwowa spekulanci 
wyzyskujący litościwe serca mieszkańców. Są 
to żebracy, którzy w brakn własnych dzieci, 
pożyczają je sobie za pewna opłata dzienna 
od innych i noszą źle ubrann dzieci po uli- 
cach, płaczem niemowląt wyłudzają jałmużnę, 
Wczoraj aresztowano na ul. Mickiewicza 
jedną z takich żebraczek, Katarzynę Saew- 
czuk z dwojgiem nieszezęśliwych przemarznie - 
tych niemal dzieci. 

Wypadek. W Kuryerze stamisławow- 
skim czytamy: Żołnierz 95 pułku piechoty 
będąc w stanie podpitym usiłował dnia 26. 
zm. przedostać się przez tor kolejowy mię- 
dzy Stanisławowem a Chryplinem. Drapiae 
się przez wysoki nasyp, chwycił się obiema 
rękami za szyny. gdy w tem nadjechał po- 
ciąg i obciął mu palce u obu rak. 

Kołowacizna. W ostatnim numerze 
wiedeńskiej Ostdeutschen Rundschau jakiś 
„Germanus“ zamieszcza artykuł, w którym 
apeluje do nrzędników, aby przy zbliżaja- 
cych się wyborach do wiedeńskiej Rady 
miejskiej dali polskiemu hrabiemu Ba- 
deniemu zasłużoną niemiecką odpowiedź. 
Autor idzie atoli jeszcze dalej i tą „niemie* 
cką odpowiedzią* nie zadowoliłby się — 
wierzy on bowiem w zbliżenie się Austryi 
do Rosyi, a aby ono mogło być dokonane, 
nieuniknioną jest rzeczą rychłe ustąpienie 
Badeniego i Gołuchowskiego. „Niemiecki 
naród Austryi — konczy się artykuł — po- 
stara się o danie głośnego wyrazu życzenia 
wspólnego postępowania Austryi z Rosyą i 
oddalenia ministrów nieprzyjacielskich Rosyi“. 
Cały ten konfuzyjnej treści artykuł mieści 
się w Ostdeutschen Rundschau z dnia 4. 
stycznia 1896! 

Wydanie Artona. W tych dniach Ar- 
ton wyjedzie z Londynu i zostanie wydany 


o 


szała go czasem. Zdawało mu się, iż 
za daleko posunęła te wszystkie filo- 
zoficzne teorye, tę kobiecą wyższość, 
którą w niej wykształcić pragnął. 

Mówiła dalej : 

— Ale ja samą być nie mogę. Wy- 
jechałam pod wrażeniem chwili i po- 
Ale wkrótce, już 
na ulicy Dożów, spostrzegłam się, ż8 
popełniłam olbrzymi błąd... i 

Tu urwałą i zwróciła się do księcia 
swym pewnym tonem; 

— (zy pan umiesz być sam? 

— Oh! 

Hrabianka się zaśmiała. 

— Ja się nie pytam, czy pan by- 
wasz sam, to każdy z nas potrafi; ja 
się pytam, umiesz być sam? — po- 
wtórzyła z naciskiem. - 

Książę się zmięszał, — pytania Wi- 
docznie nie rozumiał. A bły- 
snęła spojrzeniem ciekawem, usta jej 
zarysowałly się drwiąco, potem pogar- 
dliwie. Spojrzała na ojca wyrazem, 
który on jeden tylko rozumiał, i czem- 
prędzej podchwyciła : 

— Otóż ja nie umiem być samą. 
Ale poradziłam sobie na to. W drodze 
spotkałam chłopca lat piętnastu... do 
ośmnastn, który zdawał się mi zazdro” 
ścić, że jadę i zawołał do mnie po 
włosku: „Pani! szczęśliwa w powo” 
zie !* Kazałam mu siadać obok sio- 
bie i z nim odbyłam ten spacer. 

è (C. d. n.) 
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policyi francuzkiej. Cała podróż została tak| Zmarli. Hermina z Porthów Macheko- [słyszy tę grę, uchylić będzie musiał czoła|na podróż do Rzymu deputacyi z Pol-} Dalsze rokowania odbędą się w koń: lz krzyża Chrystusowogo który Actych. francuzkiej. Cała podróż została tak 
obmyśloną, aby nikt nie miał dostępu do 


więźna. Szef bezpieczeństwa publicznego Co- 
ehecort osobiście uda się do Calais. Tam 
odbierze Artona z rąk angielskich i od tej 
pory będzie za niego odpowiedzialny. Arton 
będzie miał swój przedział w ekspresie, Okna 
wagonu będą szczelnie zamknięte, a na każdej 
stacyi straż wychodzić będzie na dworzec, 
aby niedawać ciekawym dostępu do wagonn. 
Dalej Arton wysiędzie nie na dworcu paryz- 
kim, ale na jednej z pobliskich stacyj, zkąd 
powozem zostanie odstawiony do stolicy, 
W ten sposób policya stara się zapobiedz 
manifestacyom i porozumieniu się więźnia z 
kimkolwiek. 

Serum dra Marmorka. W instytucie 
Pasteura czynia się od kilku lat usiłowa- 
nia wyszukania jakiegoś serum, jakiegoś 
środka łeczniczego na różę i inne choroby, 
których przyczyną ma być ten sam bakcyl 
„Streptococcus“. Kieruje tymi poszukiwaniami 
Wiedeńczyk dr. Aleksander Marmorek. W 
najnowszych czasach poezynił tedy ten uczony 
apostrzeżenia, które zamykają okres czterole- 
tnich prób i które wykazują, że środek, wy- 
naleziony przezeń przeciw róży i podobnym 
chorobom, przewyższa wszelkie oczekiwania. 
Streptococens powoduje, zdaniem dra Mar- 
morka, różę, choroby tkanki łącznej, febrę 
połogową, często też zapalenie-opłucnej i za- 
palenia gardła. Aby uzyskać przeciw niemu 
środek zaradczy, czyniono próby na ludziach 
i zwierzętach. Pozyskane od ludzi serum o- 
a mianowicie skute- 
gdy pochodziło z wątroby pa- 
tów. Z pomiędzy zwierząt najlepiej się 
nadaje de wygotowania na nim sernm 
żanego. Dr. Marmorek twierdzi, że po- 
już na pacyentach paryskiego szpitalu 
innego „Tronsseau" tysiące doświadczeń, 
ystkie z pomyślnym rezultatem. Mimo 
yfterycznego serum dra Ronx, nmiera 
ak wiele dzieci na dławicę wówczas, gdy 
dą w niej komplikacye na tle strepto- 
seusowem. Na przyszłość dzięki środkowi 
a Marmorka nie będzie już tego niebez- 
jeczeństwa. Serum jego zabezpiecza nawet 
nie przed chorobą a co do ludzi, to mogą 
o używać tak dobrze starey jak niemowlęta 
osoby zupełnie wycieńczone. Serum to 
ajduje zastosowanie także w razie zarażeń 
dezas sekcyj zwłok i dla tych swoich za- 
t powitane zostało radośnie przez cały 
iat lekarski. Już teraz żądają tego serum 
glia, Ameryka i Niemcy, a jeżeli dotąd 
chowywano w instytucie Pasteura mil- 
szenie o całem odkryciu, to działo się to 
atego, aby nie budzić rozgłosem nadziei, 
reby musiały pozostać niespełnione z po- 
Wodu małej ilości serum. Zważyć trzeba, 
szczepienie trwa u konia cały rok, pro- 
cya więc serum antiróżanego jest na- 
powolną. Wkrótce jednak instytut Pa- 
łeura zacznie odstępować i innym szpitalom 
owe to a skuteczne lekarstwo. 


W „Soko'e"* odbędzie się w niedzielę 
12. bm. na cele dobroczynne wieczorek hu- 
merystyczny z nader urozmaiconym pro- 
gramem. 


KILA 
Obrazki Świętych 


k wfasnego nakładu jak i obcych 
wydań, ezarne i kolorowe 
w największym wyborze i po | 
najtańszych censch 
poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Ta WEAD, MIEKOWSKIEGO 


w Erakowie. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


STA. włosienne poczwórne, do przecie 
rania farszu i t. p. po złr, L—, 12 
i 1:60, Maszynki amerykańskie do siekania 
mięsa” po złr. 3:50 i 4:— poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie. 
plao Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


EDENE poszukuje lekeyi na wsi. 
Felicyan, poste restante Lwów. 


LISOWANIE SUKIEN pızyjmuje han- 
del Alireda Kl'mka, Batorego 2. 


LSZEWBKIEGO Biuro gazet , 

uliea Kilińskiego 2 (naprzeciw kawiar- 
ni wiedeńskiej) przyjmuje pogany za 
wszystkie europejskie pisma. 


DREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
P jowskiego są wsaędzie do nabycia, 


Wielki browar krajowy 


poszukuje agenta 


dala sprzedaży piwa, Wymagana kaucya i 
KEG Boo Zgłaszać się od 8—9 
rano ulica Matejki 8, moniki 


Buli cn 


odznaczony medalami po złr. 5-50, 660, 

7:50. Dla chorych z samego drobiu 10 zł. 

Dla rekonwalescentów bul on za ślimaków 

nadzwyczajny, dodający siły starszym lu- 

dziom, dekagram 25 et. Zarząd Dwor 
dapszyn Brzeżany. 


e nne 4 


Dopieroco wyszły z druku 
niezmiernie poczytna powieści 


W. hr. ŁOSIA 


WCZORAJSI 


SERYA II. 


Przy naszych dworach: 


—— | magm. 


arszawie, 
Skład główny: we Lwowze u Gubrynowi- 
-eza i Schmidta, w an u Gebethner a 
i Spółk 


materyo NA Skule AOKI 


ANTONI HALSKI 


Lwów. plae Maryscki 9. 


[= na 36 lat powodzenia świadczą 0 
skuteczneści tego silnego środka zalegane” 
go przez najznażomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wylecz*iie nieżytu, za» 
katarzenia, zapalenia piersi i cierpien 
gardlamych , reumatyzmów, boleści w 
Lwów, krzyżach itp. Wymagać podpi-u „Wlinaje 
na każdem pudełku. 74 

W Paryżu uliea Sekwany Nr. 31. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
2 Wogiórekięgo, Khrbara i Ruckera. 


a i Redyka, w Bochni u p. Michnika, 
| D 


dł EE A złr. 18: 


bez Ti 16 sl. BIDET 
zety pokojowa 9 alr i wyżej — poleca 


| Z. GOŚCIOKI 


Lwów, Kopernika 15. 


Wykraplany włoski dererówy EIÓD 
z kwiatu pomarańczy, poleca ha lał 


ALBERTA SZKOWRO: A 


BAB UWE 


rawdziwy bremski, znakomity w maku, 
Eulalia 180 i 240 pół butelki 90 i 1:20. 


Arall de 
Wydawnictwo keigan G. Centnerszwera p biały) butalka 2:40, pół butalki 1720 


FRYDERYK SCHUBUTH 


Znakomitą węgierską jesienną 


BRYNDZĘ, 


eodziennie świeżutkie deserowe 


wa, żona em. radcy sądowego, matka zna- 
nego okulisty, zmarła w Samborze dnia 4, 
bm. przeżywszy lat 71. 


Sztuki piękne. 


Konkurs krak. Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych. W konkursie, ogłoszo- 
nym przez krakowską dyr. keye Towarzy- 
stwk przyjaciół sztuk pięknych w miesiacu 
lipcu r. z. na obrazy, osnute na swojskich 
tematach, wzięli udział artyści pp.: Alchi- 
mowicz, Bergman, Biernacka, Brzostowski, 
Chełmiński, Dietrych, Fabijański, Gerson, 
Gramatyka, Hirszenberg, Kazanowska, Koza 
kiewiez, Kruszewski Tad., Maznrowicz, Mien 


Klementyna, Pełczyński, Piotrowicz. Pio- 
trowski, Saski, Stasiak, Włodarski i Zem- 
baczyński, razem 22 artystów z 24 o- 
brazam*, 


Ocenę nadesłanych dzieł i przyznanie 
nagród dokonały, w myśl warunków kon- 
kursu, w dniu onegdajszym dwie niezależne 
od siebie jury, każda z 5 członków. Jury z 
wyboru artystów, biorących ndział w wys- 
tawie konkursowej, do której składu należeli 
pp. Jacek Malczewski, Teodor  Aksentowicz, 
Ludomir Benedyktowicz, Piotr Stachiewicz i 
Władysław Łuszczkiewicz, przyznało nagrodę 
w kwocie 300 koron trzema głosami p. Lu- 
dwikowi Stasiakowi 
góra“. 

Zaś jury, wybrane przez dyrekcyę z swe- 
jego grona, złożone z pp. Górskiego, Sta- 
chiewicza, Tomkowicza, Wodzinowskiego i 
Zaremby, przyznało pierwsza nagrodę koron 
800 czterema głosami p Antoniemu P i o- 
trowskiemu za obraz „Spotkanie“, dru- 
ga koron 400 cztezema głosami p. S. Hir- 
szenbergowi za obraz „Siesta sobotnia“. 

Na onegdajszy jubileusz Franciszka 
Dobrowolskiego, redaktora Dzien. Pozn. 
wysłano ze Lwowa mnóstwo telegramów 
gratulacyjnych, a między tymi z Towarz. 
dziennikarzy polskich i od redakcyi Gaz. 
Nar. 

* Kuryer Warszawski obchodził one- 
gdaj 75-letni jubileusz swego istnienia, Z 
tego powodu redakcya tegoż pisma wydała 
numer okolicznościowy, mieszczący w sobie 
ciekawa z wielu względów historyę Kurye- 
ra Warszawskiego. 

* Paderewski w Ameryce. Chica- 
gcuski Dziennik poł. pisze: Paderewski, 
to gwiazda jedna na muzykalnym horyzon- 
cie tutejszym, to alfa i omega wszelkich po- 
gawędek płci pięknej, która artystę ubóstwia. 
Serea kobiece więcej są czułemi dla wrażeń 
tam, gdzie serca do sere przemawiają, a ta- 
ką jest muzyka Paderewskiego. Szczególnie 
jego „Fantazya polska* to perła artyzmu, 
jest to utwór, który tylko z pod palców na- 
szego artysty wyjść mógł. Każde uderzenie, 
jest to tętno prawdziwego serca polskiego a 
słyszałem, że kobiety utrzymują, jakoby Pa- 
derewski posiadał seree niewieście, bo by 
inaczej nie był w s'»nie wydać takiego utwo- 
ru pełnego uczuć, jaką jest jego znakomita 
fantazya. Mówią, że Chicago jest wybrednem 
pod względem muzykałnym, ale jestem pe- 
wnym, że jeśli najwybredniejszy krytyk u- 


niądze od złr. 8'50 
poleca 


handeł żelazny Eug. 


za obraz „Jasna| bytu tegoż w New  Yerku 


2-letnie poręczenie ! 
Remontoar niklowy . 


Ilustrowane cenniki jp 4 łańcuss- 
5570| ków, budzików, regulatorów, oraz złotych 
i srebrnych wyrobów aż do najmisterniej- 
szych rodzajów za darmo i opłatnie. 
stosowne wymienia się lub zwraca pieni 4126 


wyrob zegarów, Bregenz a. Bodensee. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 7 PoppossczczSER= Je EL a EE DY DOWA. z Więzka dnia” 1 SiycznaIŻO0 e a a ,  <Umoo 2 0. 00 280,0 4. 10-B 1896. Nr. 7. 


Zmarli. Hermina z Porthów Macheko- | słyszy tę grę, uchylić będzie musiał czoła 


przed naszym rodakiem, 
kraju, gdzie tyle ciernim, takiej wielkiej 
przysparza chluby. Dzisiaj właśnie 7. bm. 
Paderewski wystąpił w tutejszem towarzy- 
stwie muzycznem ze swą „fantazyą*, a owa- 
cya i wywoływania, jakie otrzymał, 'przekra- 
czały wszelkie nawet oczekiwania, Koncerta 
jego ograniczają się tymezasowo na New 
Yorku i Bostonie, dokąd stąd wyjeżdża dwa 
razy na tydzień. Dzienniki bostońskie piszą, 
że tameczna „Musie Hall“ jeszcze nigdy 
przedtem nie była tak przepełnioną jak na 
onegdajszym (5. grudnia) kencercie Pade- 
rewskiego. Literatura dziennikarska o Padec- 
rewskim coraz bardziej -się wzbogaca, a 
wkrótce może będziem posiadali dzieło p. t 
„Paderewskianu*. Nie mam żadnej złej w 
tem myśli, jeśli tu powtórzę żarcik wyjęty, 
a prawdopodobny, z dzienników tutejszych : 
Owoż w pewnej hiszpańsko-amerykańskiej te- 
stauracyi siedziało kiiku obiadowców należą- 
cych do różnych narodowości, i mówiąc o 
grze Paderewskiego. sprzeczali się przytem 
o właściwe wymawianie jego nazwiska ; ró- 
żnie różni poprzekręcali to biedne polskie 
nazwisko, aż z kącika odezwał się głos Ir- 
landezyka który mówił, że najwłaściwiej bę- 
dzie wymówić to słowo Paddy Rowski! Na- 
suwa mi to sposób wymówienia nazwiska 
naszego artysty Wieniawskiego podozas po- 
kilkanaście lat 
te Wine and 


który nam w tym 


temu. Złośliwi 
Whiskey. 

Lecz artysta nasz nie dba nic e takie 
tłómaczenie swego nazwiska, prasa jest mu 
podległą w każdym razie, a reporterowi naj- 
lepszego nawet pisma Paderewski nie poda 
ręki, tylko chłodnym skinięciem głowy po- 
wita. Tutejszy „World“ w niedzielnym swem 
wydaniu tyle pisze o elektrycznej sile w rę 
kach artysty naszego. Paderewski inaczej! 
inaczej wita się z ziomkami swymi przycho- 
dzącymi doń z prośbą e materyalną pomoc 
dla instytucyj dobroczynnych. Dał on tego 
dowód przed niedawnym czasem, kiedy go- 
ścinnie przyjmował delegacyę wysłaną doń 
z łona „Gminy Polskiej“. Powitał wszyst- 
kich serdecznie w swych apartamentach w 
hotelu Windsor i przyrzekł zapomogę. To 
samo i Reszkowie uczynili. 


wymawiali 


Ostatnie wiadomości. 


Pozostawiając na uboczu względy 
natury finansowej, p. K. traktuje rzecz 
z innego stanowiska, twierdząc, że 
oddzielna katedra literatury polskiej 
nie jest wcale potrzebna dla słucha- 
czy Polaków, lecz dla Rosyan „wobec 
wyrażnej potrzeby pilnego badania 


wrogiej nam literatury polskiej, w 
szczególności historyeznej i polity- 
cznej“. 


Corriere di Napoli podaje telegrafi- 
czną wiadomość z Rzymu, że Papież 
Leon XIII wystosował do cara Miko- 
łaja II pismo, w którem ubolewa nad 


tem, iż władze rosyjskie nie zezwoliły!rych nie było jeszcze porozumienia.|lantem pośrodku, 


. Zł. 3:85 


Srb. M0/,ęg Złóż remont. „ 715 
dla dam . „ 825 
Brequó spr. z 15 kam. „ 13:20 
Z 15 kam. I. chaton sy- 
stemu „Glashütte“ . „17:05 
sk Złoeisty Temontoar o 8 
P kopertach „ 660 
=g $zĘ* $ 4 Złocisty remontoar 0 Po- Ee 
ręczonej trwałości . Š 
Kłódki amerykańskie Buc zik Ao kotwi- s 
płaskie po złr. 1-50, 1-70, 1:90 i 2:20, owal- cowym, świecący . „ 1:87 
ne po złr 1-85, 350 i 8-—. Kłódki te są Reguletor o l-duiowym 
najlepsze z istniejących , dają prawie zu « chcdzia z przyrządem 
pełne zabezpieczenie rzed otwarciem. — dobieia . . . . . „ 550 
Kłódki garniturowe 6 sztuk z siódmym Regulator o l-dniowym 
głównym otwierającym wszystkie ud złr. chodzie z panien 
220. Kasetki francuskie żelazne na pie- dofbicia |. a an 8:25 


Nie- 


JIKarecker, 


REWEINSI o do 


i mog 


Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 


Wanny 


50 neg owo 5:50, dzie- 
KANAPKI iecami 20 zł., 
5 zł. Kio- 


W. 


Lwów, 


MASŁO, 116 


>SŻ 


75 


Lwów, plae Maryaeki 7. 


Groa 


poleca 


Lwów, Rynek 1. 46. 7496 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


300 złr. miesięcznie 


zarobić osoby każdego stanu , w 
każdej miejscowości, 
pitału i ryzyka, przez sprzedaż pra- 
suk dozwolonych losów i papierów 
ji państwowych. Zgłoszenia pod : Leichter 
j Verdienst, Rudolf Mosse, Wien. 


DU 


Francuska masę 
do pedłóg, 


Masę woskowa 
i 


Lakier bursztynowy 


NU NU Ai44 7 F 
JARZYNĄ ` 


w we Lwowie, 
poleca swój 


wyrobów Jubllerskioh 


złotych i srebrnych 
po najniższych 


bez wkładki ka- 


TATR 
EE -. il 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 


Emil, Weiner; 


IL, e Aa . 


żadnych takieh sk 
połeca 


CZOPP 


BOJE 1. 3. 


> 


wów, dnia 


ET dywanów, kap 


jubiler i złotnik 


plao Maryacki 
bogato Za0pa. 
trzony skład 


cenach, 


Nagroda h bai 
or 
Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następcó w 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


Loco Fabryka notujemy : 


na podróż do Rzymu deputacyi z Pol-} Dalsze rokowania odbędą się w koń- |z krzyża Chrystnsowego, który detych- 


Ojcen św. Papież wyrazić miał nadto 
w pismie swojem ubciewanie z powo- 
du nowych prześladowań, na jakie na- 


w Rosyl. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 7 stycznia. 


sprawę tę oddać sądowi polubownemu, 
który ją stanowczo rozstrzygnie. Co 
do złożenia tego sądu polubownego 
ma sią odbyć jeszcze nowa konfe- 
rencya. 


Wiedeń d. 7. stycznia. 
W sprawie regulacyi płac urzędni- 


ski, dla złożenia noworocznych życzeń | cu 


stycznia w Buda peszcie. 


Berlind. 7 styczna. 
Na giełdzie rozeszła się fałszywa 


rażone jest duchowieństwo katolickie WAGA) że kanclerz Ilohenlohe podał 


się do dymisyi i że Hohenlohe nic nie 
wiedział o wysłaniu znanego telegra- 
mu przez cesarza do Kriigera. 

W kołach politycznych zap ewniają, 
że rząd niemiecki nosi się z zamiarem 
przemienienia swego konsularnego za- 


Na wczorajszej konferencyi w spra-|stępstwa w Transvaalu w zastępstwo 
wie Morskiego Oka postanowiono |dyplo matyczne. 


Berlin d. 7. stycznia. 
Jak zapewniają, st kanclerza 
Hohenlohego we Wiedniu dotyczył 
między .innemi sprawy bułgarskiej. 
Hr' Gołuchowski pragnął przez bez- 
pośrednie (?) poparcie życzeń Bulga- 
rów co do uznania Bułgaryi w toku 


ków, która jak wiadomo z 1. stycznia zeszłego lata osłabić wpływ Rosyi w 


1897 ma wejść w życie, dowiaduję się Bułgaryi, 


o następujących szczegółach : 

Odnośne prace tak dalece postąpi- 
ły, że można mieć już cały obraz 
przyszłej reformy w wyrażnych zary- 
sach. 


podczas gdy zdaniem ks. 
Hohenlohego należało poczekać, aż się 
Bułgarzy wyszumią z febry rosyjskiej. 
Hr. Gołuchowski przekonał się, że ks. 
Hohenlohe ma racyę i odtąd panuje 
między Austryą a Niemcami zupełna 


Główną uwagę przy regulacyi płac zgodność co do pelityki na Wschodzie, 


zwrócono na trzy najniższe rangi u- 
izędników. Dlatego znaczne popra- 
wienie materyalnego położenia urzę- 
dników tych trzech kategoryi stanowi 
punkt ciężkości omawianej reformy. 
Urzędnicy trzech najniższych katego- 
ryj otrzymają wskutek zamierzonej re- 
gulacyi płac nietylko znaczne pod- 
wyższenie swoich poborów, ale też 
zadość uczynionem zostanie od dawna 
wyrażonemu życzeniu, aby urzędnicy 
w tych klasach szybciej awansowali, 

Dotychczasowe dodatki piącioletnie 
w XI. klasie mają być zamienione na 
dwulecia, w X. klasie na trzylecia, a 
w wyższych klasach będą znacznie 
podwyższone. 

Równocześnie zamierzoną jest tak- 
że poprawa stosunków innych sług 
państwowych. 

Wiedeń d. 7. stycznia. 

Rokowania między rządem austry- 
ackim a węgierskim co do ugody idą 
łatwo i szybko. Na wczorajszej kon: 
ferencyi osiągnięto porozumienie co 
do wielu rodzaji podatku spożywczego. 
Nadto obaj ministrowie skarbu prowa- 


Czy książę bułgarski istotnie wyje- 


chał -- jak to Stoiłow zapowiedział 
w sobraniu — za granicę czy nie, 
nikt powiedzieć nie umie. Miał się 


on podobno przekonać, że przechrzcze- 
nie ks. Borysa na prawosławie żadne- 
go wrażenia nie sprawi w  caracie, 
Książę jest, zdaniem dyplomatów, przez 
wszystkich opuszczony, ponieważ w 
niczem na niego spuścić się nie moż- 
NA. 
Sofia d. 7. stycznia. 
Swoboda (organ stambułowców) o- 
głasza ciekawe dokumenty w sprawie 
zamierzonego w r. 1891 spisku na ży- 
cie ks. Ferdynanda. Znajdują się tam 
ciekawe szczegóły co do przygotowań 
i wykonania zamachu, W jednym z 
dokumentów są także podane nazwi- 
ska współwinnych spisku na życie 
ministra Belczewa; należy do nich 
kilku teraźniejszych deputowanych. 


Paryż d. 7. stycznia. 
Z Konstantynopola donoszą : Sułtan 
przesłał carowi na Nowy rok bardzo 
cenne prezenta, mianowicie dla caro- 
wej naszyjnik brylantowy wartości 


dzili wczoraj popołudniu rokowania |35.000 ft. tureckich (400.000 guld.) a 
co do tych punktów w sprawie ban-|dla cara puszkę na papierosy wartości 
[kowej i regulacyi waluty, co do któ-j10.000 ft. tur. z bardzo pięknym bry- 


CEEE E E ET 


Lwowski Zakład Zastawniczy 


przy ulicy Czarnieckiego 1. 1 


róg plscu Bernardyńskiego 


udziela pożyczki na zastaw: 


popiorów wartościowych, przedmiotów złotych, srebrnych $ 
brylantów, p.reł, zegarków i t. p. kosztowności dając wysc= 
Lie zaliczenia przy umiarkowanym proce necie. 
muje Zakład przedmioty niə należące do rzędu kosztowności ja- 
ko to: broń myśliwską nowszych systemów, bioBZY, a: tyki, 
piatery (chińskie srebro) pasy lite, karabele it. i 
Ze szczególną troskliwością przechowuje Zakład powierzone nug 
zastawy, opakowująe starannie i strzegąć od wilgoci. R 
jący w osobnym przedziale nieżenowany otoczeniem w jednej jg 


chwili zaliczkę odbiera. 


uprzyw. 


WE LWOWIE: 


poleca najlepsze Í najczyściejsze wódki polskie mocne, roso:lsy przednie 
rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, star Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
niówkę, Narodówkę, Szczutek, Dzienaik, Djabeł, 


po cenach najprzyztępniejszych. 


Czyniąc zadość wielostronnym żyezeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kon'uszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. 
nemu rozbiorowi, 8 rezultat otrzymany podajemy poniżej. 


sd butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 


Kontuszówki 


Laoraoryum technologii di c k. szkóły politechniczrej we Lwowie. 


I. Orzeczenie. 


Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szezegółewego poszukiwania 
„fuzlu* i innych zanieczyszczeń slkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
„Kontuszówka 1." jest słabo słodzonym wyrobem „alkoholowym , przygotowa- 
nym na czysto i dokładnie rektyfikowauym spirytnsie, 
któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dcdać 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były, 
Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzaju wyrobami zasłagującym na polecenie. 
L Prof. Bron. Pawlewski (m. p.) 


ładników, 


28. maja 1595. 


materyj ,| meblowych, 


pod firmą 


MA EE M AA MD JW HE 


IGNACY DREXLER 


przy, placu Maryackim 1l; 7 


(obok apteki Wp. Mikclaschn) 


sprzedaje po cenach stałych fabrycznych z opustem: 


Ph przy kupnie nad 10 złr, 
Ih s» n »' 
106 zir. 


3 Ł2J 


8 


n 


Prócz tego przyj- | 


Zastawias: ik 


Medala I edznaczenia 
na wszystkich wystawach 


krajowych i zegraoicznych., 


arpatówkę, Specyalności fabryk itd. 


26 nie zawiera w sobie 


OLBRZYMI MAGAZYN 


chodników, portyer i franek, 
płótna, b!elizny stołowej, koców, plaidów, linoleum, seraty i t. d. 


tudzież kawałek 


oraz Płótna czysto lniane, Chustki do nosa, Bielizna stołowa, Wiko 
Ręczniki, Chiffony i wszelką bieliznę, Pończochy i skarpetki 


1482 E 


DEF” 


150A 


PAPIER D'ARMENIE 


Sa z A: shni, z miejsc o:lchodowych. Odświeża pow ietrze zspsute w sypialnia ù 
i w salach „zkolnych. Oiwania pokoje chorych i zabe 
niebe;pieczajis wa zarazy. Próbki rozseła się darmo. Sprzedaż hurtewa u Para 
Ponsot. ulica d'Enghien, 8, w Paryżu, — WeLwywi:: w apukaci PP. Miko!ascha, Wewiór* 
skiego, Ehroara i Ruckera. — W Krakewi: 


czas spoczywał w skarbcu sułtańskim 
ale go uważano za własność narodo- 
wą a nie prywatną sułtańską. Turcy 
mają być skutkim tego oburzeni. 


Paryż d. 7. stycznia, 

Jak słychać, wskutek nakazu mini- 
stra sprawiedliwości sąd śledczy na 
nowo zajął się sprawą panamską, mia- 
nowicie co do tych deputowanych, 
którzy pod jakimkolwiek tytułem o- 
trzymali pieniądze z kasy panamskiej. 
U likwidatora Towarzystwa panam- 
skiego Lamberta odbyto rewizyę do- 
mową, przyczem zabrano wszystkie 
papiery i notatki, odnoszące się do 
wypłaty pieniędzy dla wybitnych po- 
lityków. 

Londyn d. 7 stycznia, 

Z Johannesburgu donoszą, że po- 
Piw jest bardzo krytyczne. Prezy- 
dent unii narodowej proklamował pro- 
wizoryczny rząd dla miasta z siedzi- 
bą w biurach Compagny consolidates 
Goldfields of South Africa, Nad bu- 
dynkiem tym wywieszono chorągiew 
Transvaalu. Zarazem wysłano ultima- 
tum do rządu transvaalskiego. Werbu- 
nek rekrutów idzie gorąco. Tysiące 
ludzi juź zwerbowano. 

Prezydent Kriiger zwołał na dziś 
konferencyę komitetu centralnego, 
Członkowie jednak tego komitetu oba- 
wiają się przybyć do Vretoryi bez sil- 
nej straży. 

Z Kapstadt zaś donoszą, że mini- 
ster Rhodes złożył swój urząd a tym- 
czasowo objął go gubernator Robin- 
con. Następcą Rhodesa ma zostać mi- 
nister skarbu Springg. 

Madryt d. 7. stycznia. 

Marszałek Martinez Campos otrzy- 
mał wczoraj dymisyg. 


«u ZLiElGY". 


Berlin d. 7. stycznia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano. Cyfry w kłam- 
rach oznaczają wiedeński paritaet. Kre- 
dyty 222-50 (35720), statsbany 150— 
(3855:51) renta złota węgierska 10275. 

Frankfurt dnia 7. stycznia. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 300-37 (36%:85). Statshany 802-02 
(358'25). 

Paryż d. 7. stycznia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano. Statsbany 
168:75 (858 34), lombardy 230: — (100:21), 
linderbank 520-— (289-70). 


peua a 


poecn najtaniej 


łaj Ludwig 
(Balłabana następca) 
Lwów, plac Maryacki |. 8 


do lizdzenia, pochianie wz.- 
a kie>zkodl we wsziesy z tytu- 


zpiecza odwiedzających o ! 


: wopiekach PP. Waszoiewskiego i Redyka. 


Towarzystwo Wzajemnego kredytu wa Lwowie 


ulica Wałowa I. 


przyjmuje wkładki oszczędności 


oprocentowując takowe po 


l4 (nad Centralną kawiarnią) 


2506 


200 7 


i udziela swym członkom kredytu za miernym procentem. 


Dyrekcya. 


| AERO AGINENZTYOZPOTZATTOO OE DEZ PASZ COO PTO ZR E E WE EEA 
Karty podróżne do Ameryki pólnocn, 


dostarcza 7597 


NIEDERLANDZKO-AMERYRAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratring 9. 


likiery, 


chemicź- 


n 


z 
Ste: 


A 


3 Perfumy: 


% Woda lwowska, 


; Wody kolońskie 


7513 


IV. Wsyriugergasse 7a 


3 Nabyć można we LWOWIE w sklepach 
ka 1. 3, iulica Halicka róg Boimów. W 
nice l. 30; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 3; 


W REEBBECW. 


Oodziemma okapedycya z Wiecinim, 
Zana kadzie 


Baf JAN IHNATOWICZ 


połeca 


= NB DE perfamy I wody toaletowe, 
sa, odszezególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami nznania, 
5 mianowicie: 


„ jnaśminową, folkową, różaną, rezedową, 
Tlang-Ylang, Opoponaz, 
© Bouquet, piźmową, Millefleurs, itp, Flakeniki po 25, 40, 75cż. 1 ełs. 1.50 id. 


8 Perfumy królowsj Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 słr 


konwalicwą 
Jookay Ulnb, heliotrepowa, Esp 


powszechnie uznana ipossukiwena dla swe- 
go przyjemnego, or zeźwiającego i długo- 


3 trwałego sapachu, do sSkrapiania sukien chustek i rozpył w zalo — 
ggg Flakonik mniejszy 80 eb., większy 1 słr. 50 ot. BA PY a A 


4 Woda warszawska 


SA szy 95 oè, większy 1 słr. 80 ot. 


3 Woda lewandowa 


pylsnia w salonach dla aw o przyjerene a r 
Flakon 50, 70, 90 o$., 130 a ARE 


odznacza się nadzwyczaj 


rzyjemnym 
kwiatowym sapachem. Fiako maja 


nik mniej- 


podwójez i woda lewandowo-am- 
browa, są powszechnie używane do ros- 


str, 
przednie i By r Flakoniki ro 
ot. 16, 29, 25, 40, 60, BU, 1 stra, 1-50. 


własnych ul. Koperni- 
KRAKOWIE: Sukien- 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


